25 – lecie samorządności w Przysietnicy 

– analiza ankiet skierowanych do mieszkańców Przysietnicy 
Do spotkania i dyskusji na temat 25 lat  samorządności w Przysietnicy przygotowywaliśmy się między innymi poprzez rozmowy z uczniami i mieszkańcami naszej miejscowości, których poprosiliśmy o wypełnienie ankiet. Wszystkie pytania miały charakter otwarty, aby to sami ludzie zdecydowali, o czym chcą się wypowiedzieć, a nie ulegali sugestii podpowiedzi. Dzięki temu uzyskaliśmy dużo informacji na temat życia mieszkańców Przysietnicy i tego, jak zmiany, które dokonały się w naszym państwie w ciągu ostatniego 25 – lecia przeniosły się na życie ludzi w naszej miejscowości.
W celu zdobycia rzetelnej wiedzy dotyczącej Przysietnicy, jej przeszłości, teraźniejszości zwróciliśmy się w anonimowej ankiecie do mieszkańców wsi, którzy mają ok. 40 lat i więcej. Prosiliśmy również o podanie swojej płci, wieku i wykształcenia. Dobór osób ankietowanych był zupełnie przypadkowy. Uczniowie klas VI – tych oraz gimnazjaliści zaangażowani w przygotowanie debaty przekazywali je swoim najbliższym: rodzicom, dziadkom, sąsiadom. O wypełnienie ankiet zostali również poproszeni nauczyciele i pracownicy szkoły urodzeni i mieszkający w Przysietnicy, spełniający kryterium wiekowe.

Tak się przypadkowo złożyło, że  ankietę wypełniły osoby w przedziale wiekowym 36 – 80 lat z wykształceniem; od zawodowego, poprzez średnie, do wyższego - kobiety i mężczyźni. Można więc stwierdzić, że reprezentowany był szeroki przekrój społeczeństwa Przysietnicy. Nie jesteśmy socjologami, więc nie potrafimy analizować ankiet w sposób profesjonalny, ale odpowiedzi na zadane pytania są w dużej mierze bardzo podobne. 

Respondenci zapytani o zmiany, jakie dokonały się w Przysietnicy w ciągu 25 lat zgodnie wymienili:

- nowy kościół, 

- cmentarz,

- rozbudowa szkoły, jej ocieplenie, elewację,

- wybudowanie sali gimnastycznej,

- modernizacja budynku OSP,

- rozbudowa biblioteki publicznej,

- oświetlenie ulic, 

- budowa chodników,

- powstanie boiska,

- poprawa i budowa dróg asfaltowych do przysiółków,

- gazyfikacja części miejscowości,

- budowa kanalizacji,

- budowa wodociągów,

- uregulowanie fragmentów rzeki,

- dostęp do Internetu,

- przyłącz do sieci telekomunikacyjnej,

- komunikacja miejska ( autobus, bus).   

Ponadto ankietowani zauważyli duże pozytywne zmiany, jakie dokonały się                      w wyglądzie Przysietnicy. Każdy przejeżdżający przez naszą, dosyć długą miejscowość może zauważyć zadbane gospodarstwa, nowo wybudowane domy i ich piękniejące z roku na rok  otoczenie. W prawie każdym gospodarstwie domowym jest samochód lub nawet kilka. Ich posiadanie jest obecnie czymś normalnym, niezbędnym narzędziem do pracy i wygodnym środkiem transportu. Kiedyś był synonimem luksusu i świadczył o bogactwie właściciela. Wszystkie wymienione inwestycje uznano za potrzebne, choć za najbardziej widoczne zmiany uznano rozbudowę szkoły, budowę kościoła, powstanie boiska, modernizację  i budowę dróg.

Większości pytanych wszystkie zmiany się podobają, choć pojawił się głos negujący budowę parkingu w centrum wsi oraz brak osoby odpowiedzialnej za ogólnodostępne boisko sportowe, która nadzorowałaby obiekt oraz organizowała zajęcia.
Każde zmiany, które dokonują się w społeczeństwie są zasługą konkretnych ludzi.  I o takich, którzy zasługują na miano człowieka 25 – lecia naszej miejscowości zapytaliśmy w swoich ankietach. Zgodnie powtarzają się te same nazwiska, choć nie wszystkie w każdej ankiecie. Są to:
- Marian Cycoń  - były burmistrz Starego Sącza, 

- Zofia Golonka – emerytowana dyrektor szkoły,

- ks. Jan Wąchała – proboszcz w Przysietnicy,

- Kazimierz Paśnik – sołtys Przysietnicy,

- Kazimierz Gizicki – z-ca burmistrza Starego Sącza,

Lista wcześniej zaprezentowanych zmian i dokonań jest długa. Być może są jeszcze i takie, których ankietowani nie wymienili. Zapytani, czego oczekują, odpowiedzieli:

- zorganizowania świetlicy szkolnej,
- wybudowania przedszkola,

- dokończenia kanalizacji,

- zbudowania chodników przez całą wieś,

- oświetlenia dróg,

- regularnego czyszczenia korytek przy drogach,

- poprawy nawierzchni dróg,

- zorganizowania życia kulturalnego młodzieży pracującej,

- zbudowania ośrodka zdrowia.
Mieszkańcy Przysietnicy zostali zapytani także o to, jak zmieniły się ich marzenia (potrzeby) w sferze materialnej na przestrzeni 25 lat. 

Uogólniając dawniej w sferze marzeń było:

- kupno działki,

- budowa domu,

- gaz ziemny w gospodarstwie domowym,

- posiadanie telefonu, kolorowego telewizora,

- posiadanie samochodu (jakiegokolwiek),

- posiadanie wystarczającej sumy na utrzymanie rodziny,

- znalezienie dobrej pracy.

Potrzeby mieszkańców się zmieniły. Ankietowani nie marzą o samochodzie, lecz o lepszym modelu samochodu, o lepszej, dobrze płatnej pracy. Wielu odpowiadających twierdzi, że jest im dobrze, że zrealizowali swoje marzenia, teraz chcą spokojnej starości. Niektórzy koncentrują się na potrzebach ogólnych, które łączą się z następnym, postawionym pytaniem: 
Jakich zmian oczekują w Przysietnicy w najbliższej przyszłości?

Ankietowani chcą:

- lepszego dostępu do lekarza,
- oświetlenia ulic do przysiółków, 
- poprawy nawierzchni dróg, 
- dokończenia kanalizacji i chodników, 
- doprowadzenia gazu do tej części miejscowości, która go nie posiada. 

- wybudowania przedszkola, ośrodka zdrowia lub punktu medycznego,
- poprawy zasięgu telefonii komórkowej,

Zmiany materialne prowadzą do zmian w zachowaniach ludzi. Zapytaliśmy więc, jak poprawa życia, która nastąpiła w Przysietnicy wpłynęła na kontakty międzyludzkie (sąsiedzkie). I tutaj pojawiły się odpowiedzi, które są  jednomyślne. Ludzie są bogatsi w sensie materialnym, ale kontakty międzyludzkie, sąsiedzkie uległy zatraceniu lub zanikają zupełnie. Pojawiają się bardzo gorzkie wypowiedzi:

„Ludzie zamykają się w domach. Wolą telewizor, niż rozmowy z sąsiadami”,

„Ludzie sobie zazdroszczą”, „Ludzie odsunęli się od siebie”,

„Obecnie ludzie nie mają czasu dla siebie (…) Za mało ze sobą rozmawiają, rzadko spotykają się. Każdy patrzy, by jak najwięcej zagarnąć dla siebie, jak najszybciej dorobić się. Dlatego zanika chociażby pomoc sąsiedzka. Nawet dzieci nie mają czasu na wspólne zabawy na podwórku”.

„ (..) ludzie są nerwowi, mało jest  życzliwości, bezinteresowności”.

Takich lub w podobnym tonie brzmiących wypowiedzi jest wiele, choć zdarzają się głosy o przeciwnym wydźwięku. Warto jednak zastanowić się nad tymi wypowiedziami mieszkańców i próbować ratować te wartości, które wyróżniały małe społeczności: otwartość, życzliwość, pomoc sąsiedzka, a przede wszystkim poczucie wspólnoty, dzięki którym można było dokonać tak wiele przez te chociażby ostatnie 25 lat. Drogę zawsze można naprawić, ale zniszczone relacje  międzyludzkie gorzej. 

Podsumowując, mieszkańcom Przysietnicy dobrze się mieszka w swojej miejscowości. Niektórzy nawet stwierdzają, że w najpiękniejszej na Sądecczyźnie. Jeden z ankietowanych napisał, że kocha swoją wieś, a inny, że, jak gdzieś na dłużej wyjeżdża, to nie może się doczekać powrotu. Ludzie dostrzegają wiele pozytywnych zmian, jakie nastąpiły w ostatnim 25 – leciu, doceniają i wskazują ludzi, którzy się do tego przyczynili. Jednak jako świadomi, zatroskani o swoją miejscowość obywatele dostrzegają potrzebę kolejnych zmian.                       
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